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WIADOMOŚCI KRAJOWE. —  Z  W iódnia. —

Najwyzszem pismem gabinetc wem do m.nistra 
stano i konferencyi , hr. Koiowrath , z  dnia 7go  

j  przeciąga ezasu od i .  uiaja do końca paź- b. m. raczył Najj. Pan mianować rzeczyw istego
flzierniu. ,  k n,ii.»ło na imrairćń «. Ił. woisko- tajnego radzce i król. w ęgierskiego Personala

Jerzego Majlath de Szekhely- i w ice - prezesa 
powszechnej kamery nadwornej , Norberta de 
Purkhart, rzeczywistym i radzcami stano i konfe
rencyi i powołać ich do swojej rady stano; przy-

  __________ r ----  - . tein posonąć rzeczywistych radzców i referentów
* drogi 1 beczkę piwa. —  P rzy  różnych innych W  radzie stanu : infułata prałata w Altbnnzlan, Jó-

1 zefa A loizego Jiistel i Józefa barona K norr, na
godność rzeczywistych radzców stann i  konfe
rencyi.

—  Z e  Lw ow a . —

ezasa od i .  msjs t.— -■——  . 
Wernika r. b; w eszły na korzyść c. k. wojsko 

^ych następujące sk ładk i: W  dzi i imienin Naj- 
j***iićjszego Pana : Dominijuin Brzesko i pleban 
Gchaliczek dali stojącym tamże na eżach zoł- 

^jćrzoin z pnłkn lekkich dragonów Rosenberga, 
P'ćrwsze dwie beczki piwa" i 20 kwart w ódki, 

"agi 1 beczkę piwa. —  P rzy  różnych innych 
J arzen iach : Franciszek Tom anek, aptekarz
lwowski , ludziom z  pnłku piechoty barona- Ma- 
^afsy, bo butelek gorzkiego wina; Zebrowski 
""Żurawnie, lndziem  z pnłko huzarów Cesarza, 
?20 funtów mięsa w ołow ego i 320 kwart piwa; 
K  ks. Potoczky, bisknp przem yski, w dniu Bo- 
j^go C ia ła , ludziom pułku piechoty Benzura 5 
^Jozek p iw a, rów nież ludziom pułku piechoty 
patochelli 8 beczek p iw a ; M aciej Bauer i Jan 
i^ dw ik, miejscy winiarze lw ow scy, ludziom puł-r^awih , miejscy winiarze lw ow scy, luuziom 
^  piechoty barona Mariassy, pierwszy 1 1/2 

r̂a wina, a drugi 2 1/2 wiadra wina; jw. ks. .
kawaler Potoczky i jw. ks. biskup Snigurski. 

*  Przemyślu , tamecznym wychowańcom szkoły 
"'ajtkowej na nagrody za strzelanie do tarczy, 
Pierwszy 20 złr. m, R ., drugi 10 złr. m. k . ; 
? Eutymiusz Gusta , miejski winiarz w e Lw ow ie, 

iziom pułku barona Mariassy, którzy pierwszy 
^ z a j ę l i  straż nowego głów nego domu straży,

. ®łr. 10 k r .—  Jeneralne dowództwo składa ni- 
^ jszem  dzięki dawcom za złożone dary.

W e L w ow ie dnia 8. listopada 1801-

wia-
bi-

Magistrat miasta Lwowa zsw azięczając dobro- 
J*yane usiłowania około chorych podczas panu- 

ta cholery, nadał doktorowi medycyny pann 
; a*pary i  professtorowi pann Berres dyplomy na 

°dorowych obywateli tego miasta ; doktorom 
edyCyny jj. pp. D obrow olskiem u, E c k e l , Guss- 

^ *an, Zachar i Henrykowi Stechęr oświadczył 
 ̂ tniienin miasta najobowiązańsze podziękowanie; 

l^°^ydatowi zaś chyrurgii , pann Raźyaierzowi 
^ropiw nickiem u, który nżyty był do pomocy 

, lostyt-ncie chorych na cholerę , dał zapewnie
nie » że uznaje gorliw e jego usługi.

Ces. król. połączona Kancelaryja nadworna na
dała miejsce lekarza obw odow ego w Radantz w 
G alicyi, doktorowi medycyny Maurycemu R ohrei

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Prussy.

Gazeta pruska Stanu donosi pod dniem 2. listo
pada : Ponjeważ powstanie w P olszczę skończyło
się i.pc-.£ądek prawny w tym kraju sąsiednim zo 
stał przywrócony, rozkazał król jrność wstrzymać 
wojskowe środki ostrożności, nakazane po wy- 
buchnienin rewolucyi w W a rsza w ie , i w oj
ska lg o ,  2go, 5go i  6go korpusu na stopie po
koju postawić.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Gazeta nadworna donosi, że królowi, jmci po

dano 71 adresów o odrzucenie reformy biln, jako- 
tśż dla okazania zaufania w ministrach królew 
skich i o mianowanie nowych parów.

W  dnin 24. października odbyły się na nowo 
w urzędzie spraw zagranicznych narady pełno
mocników w sprawach niderlandzkich. M inistro
w ie zebrani byli przeszło dwie godziny.

W  dniu i(j. października odprawiła edynbursha 
polityczna unija pierw sze swoje zgromadzenie 
publiczne w królewskim parku w Edynburgu, aby 
w terażniejszem politycznem przesileniu, wyrazić 1 
swoje wierność kn m onarsze, swoje nieznniej- 
szone zaufanie w ministrach i szczerą nie osła
bioną przychylność hu zasadom i  pojedynczym

)(



czym  przepisom  b ilu  reform y. O  g o d zin ie  2 g iej w najw iększein pornszenin , gd y ż cała flota oae- 
b y ło  zgrom adzon ych  przynajm niej 20,000 osób, brała rozkaz , w yjąw szy dwa najw iększe o k r f  
Pan W e ir  p r z e ło ż y ł adres do k ró la , w yrażający t y ,  popłynąć do D iinen. Już o g o d z in ie  2g>«l 
p om ien.ony sposob m yślenia z  prozbą , aby u ży ł w szystkie okręty , w lic z b ie  l A ,  od p łyn ęły  były- 
w szystkich  w ,e g o  m ocy b ędących  środków  kon- O kręt Im ogen* , który m iał jnż d ep esze na p°' 
stytu cyiu ych ; do ustalenia b ezp ieczeń stw a i p0- k ła d z ie ,  mając udać s.e  do in dyjów , odesłał ta* 
iny.l-.osoi kraju p rzez  środek reform y b ilu , od- ho w e na ląd i  p o łą c zy ł s“ie  z  flota O kręt Reyeng® 
pow.adayncy skuteczn ości p rze sz łe g o  b ilo . (o  7 4  działach ), będący w °n .praw ie, od eb rał ufc*?

Pan P re u tice  w sp iera ł ten w niosek m ocno, ro zk az p o łą czyć  s ie  z  flota i ro b o tn icy  okretoW1 
A dres został jed n o gło śn ie  przyjęty  i postanow iono p raw ie d zień  i  noc pracnja nad on egoż naPr*' 
oddać g o  hr. G re y , aby go  w rę c zy ł k r ó lo w i.—  w ieniem . S
Spokojn ość przytem  n ie była zaburzoną. B ezzasadną jest w ie ś ć ,  iż  m argrabia Londo«;

W  dniu *o. października było w ielkie zgro- derry.sw oje najlepsze sprzęty kazał do W ynys^ 
madzeme w Birmingham , w hotelu D eis, dla na- (w D u rb a m ) przew ieźć M argrabia dał ro*k‘ f
r a d z e n i a  się nad adresem do króla z  powodu re
formy. Nadburmistrz przew odniczył i uchwalono 
podae adres królowi przez hr. Greya. W Bnry 
odprawiono także w ielkie zgrom adzenie z naj
większą spokojncścią.

M oraing Chronicie  mówi o zgromadzeniu pu- 
b liczn em , które się ma niebawem odprawić pod 
przewodnictwem  sir jFraccis Burdett, dla ułożenia 
planu do w ielkiej politycznej nnii, której ma być 
głównym celem wspierać bil reformy. P rzy  tej 
politycznej nnii ma być utworzone zbrojne to
warzystwo, rodzaj gwardyi narodowej, dla obrony 
osób i majątków i dla zapobieżenia , ażeby ta re
forma nie posłużyła za pozór do zamieszania 
i pustoszenia.

W  dniu 24- października o godzinie 1. w po
łudnie zebrali się obywatele starego miasta Lon
dynu w Sali gminnej dla wysłuchania wyroku star
szych gminnych względem  wyboru między da
wniejszym lordem majorem , a starszym gminnym 
Thompson na nowego lorda majora. P o półgo- 
dzinnem naradzaniu się starszych gminnych, o g ło 
sił rekorder ich wyrok i doniósł zgromadzeniu, 
ze  starszy, gminny Thompson wybrany został na 
lorda majora. O świadczenie to przyjęło zgro
m adzenie oznakami nieukontentowania. Sam zaś 
starszy gminny został z oklaskami przyjęty w do
wód , ze te oznaki niechęci nie tyczyły się jego 
osoby, lecz uporczywości starszych gminnych , 
z  jaką .dotychczasowego lorda majora po drugi raz 
odrzucili.

W iadomości z D eal z  dnia 27. października 
donoszą, że okręty linijow e Revenge , Talavern 
i W ellesley  przybyły tam ie zPortsm outb dla po
łączenia się ze stojącą tamże eskadrą. Cała flota 
popłynie niezw łocznie na Skaldę , skoro otrzyma 
należyta liczbę sterników. N aczelne dowództwo 
nad flotą ma admirał W arren , który banderę 
sw o jf zatknął na okręcie Talayerp i  za przyby
ciem swojem przez każdy z  okrętów i 3 wystrza
łami został powitany. P od ług listów z  Ports- 
mouth z dnia 26 października, wszystko tam było

naprawić potłuczone okna w H o ld e r n e s s h o u s e  

w dnin 21. z. in. rozpoczęto robotę. Balko®< 

ciągnący się wzdłuż facyjaty tak jest uszkodzony*1® 
p o t r z e b a  go r o z e b r a ć  i nowy zbudować. Sł°' 
w ero, d o m  ten potrzeba z  zewnątrz całkiem 
prawić.

W  dniu 25. października o godzinie glej rs®fl 
wyjechała wielka hsiężna Helena Rossyjska d® 
D eptfort, g d zie  w siędzie na ohręt i popły®*6 
do Rotterdamu.

Książę Paw eł W irtem berski wyjechał w di®6 
23. z. m. z Londynu do Paryża.

Francy ja.
Postsuowieniem król. z  dnia 29. paźd. zwoła®,6 

są jeneralne rady wszystkich departamentów kl°' 
łestwa na dzień 12. listopada, a Korsyki na dzi£l! 
20. listopada , dla naradzenia się nad projekt*1®! 
powszechnie użytecznych robót i nad inne®31 
przedmiotami departamentowemi, które na o***1" 
niem posiedzeniu nie m ogły być przedsięwzię*®’ 
T o  nadzwyczajne posiedzenie trWać będzie tyl^° 
pięć dni. ,

Na posiedzeniu izb y deputowanych w dniu 2®' 
października , przyszło z porządku dziennego 
narad nad projektem dó praw a, podług której0 
na korzyść obcych zbiegów  naznaczone być p0' 
winnny dalsze 5oo,ooo fran. N ikt w izb ie  1,16 
sprzeciw iał się samemu wsparciu , lecz  opo*f' 
cyja korzystając z tej sposobności, powstaws) 
silnie na powody do tego wsparcia w rapo®c,e 
o b ję te , i na zewnętrzną, politykę ministeryj®!® 
tylekrotnie wykładaną.. Pan Joly  tw ierdził*  z , 
słuszność i wysokie polityczne w zględy powi®®1 
być głównem i powodami w niniejszym p r z y p a l11’ 
ale nie ludzkość; zb iegow ie są okrutnie ®* 
ukarani, że słuchali przyrzeczeń Francyi. . 
Periey zabrał g łos i rzekł.:1 .Jeźli istotnie 
szczęście zasłngoje na uszanowanie, przeto 1 . 
strony ochranianych nieszczęśliw ych zasłog®) 
ochraniający ich rząd na uszanowanie; tego, ? ’ * 
nowioie ..Hiszpanie}, nie okazali; gdyż byli
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,0ctaich departamentach uczestniksmi i sprawca- 
1111 rozruchów. Odczytał wyrażenie się zbiegów  
Przesadne i przywłaszczające sobie prawa , i za
pytał $ię f czy li takowi lod zie  mogą niepokoić 
Władzę > która każe spełniać ostewy ko dobru 
Publicznemu. Mmisteryjom powiDDO przerie- 
^**ystkiem unikać , aby to nowe wsparcie nie 

yło nważane jako zacb|ta dncha rewolucyjne- 
6°; natura wsparcia , które ma być dozwolonem, 
Powinna być dokładnie podaną ; rząd nie może i 

ohce nawet na pozór dawać wsparć jakie
jk o lw ie k  rodzaju propagandzie. Z e  wszystkich 
""ojen najnierozsądniejszą jest wojna o zasady, 
^jniezgodniejsza z oświeceniem  i prawdziwą 
^olnością. W oln ość nie powinna mieć innej 

r° n i , jak tylko ośw iecenie, żadnych sprzymie- 
f*onych, jak tylko interes, żadnego tryjum fu, 
)8k tylko przekonanie. Jenerał Sebastiani po
morzył w ogóle zasady P eriera , tw ierdząc, że 
Jbiegowie nadużyli gościnności. Jenerał La- 
"yette tw ie rd z ił, źe powody, przytoczone w ra

porcie homissyi, są urąganiem się najszlaohetuiej- 
**ej sympatyi narodowej. Z biegow ie są bracią 
* r#nonzów w olności, ich nczniami z 1789. N ie 
Pojtnuje on oszczędzania dowolnych rządów ze 
strony m inisteryjum ; zawsze m ów ią: Franoyja 
Powinna być m ądrą, tak je st, powinna być iną- 

dla siebie ale nie dla innych. Protestuje 
się przeciw  b ilow i o cudzoziem cach, opartym 

*** Wyroku z  czasów rzeczypospolitej. Jeźli na- 
^et niektórzy zb iegow ie zakurzyli spokojność, 

z tad nie wynika praWo , pnszczać z uwagi 
"•tawy gościnności i wdzięczności. Hr. Seba- 
*l'ani m ówił przeciw  temn o interesie narodo- 
^y*a i życzył s o b ie , aby to ośw iadczenie, jakie 

^ i'm o g ło  być ostatnie, ośw iadczenie, że Fran
cja nie podniesie nigdy broni dla utrzymania 
*»sady niemieszania s i ę , opróez w swoim b ez
pośrednim interesie. S«lverte m ówił także prze- 

powodom projektu do ustawy. Dysknssyje 
ts,oknieto. Jedyny artykuł ustawy opiew a: »Dla 
^•oisteryjnm spraw wewnętrznych dozwolony bę- 

nadzwyczajny kredyt 5ooooo fr. z  milijona, 
jidźetem na i 83ł  oznaczonego, a to na wspar- 

*'e zbiegów  o b cy ch , którzy w skutek politycz- 
.^Pjh zdarzeń do Francyi zb ieg li « Dwa arty- 

dodatkowe, przełożone przez biika depu- 
^•nych, mające na c e lu , aby ustanowić ko- 

r Ssyje do rozdzielania w sparcia, zostały od- 
^.^cone i artykuł powyższy 258 głosami przc-
lvL 8 Przyjfto- 

*a<J d' 29’ •
października wytoczyła się przed 

J- etQ przysięgłych depart. Sekwany sprawa na 
k ®nl  s^*rg f  pana Kaźmierza Perier i marszał- 
^ boult przeciw  panom Armand M arrast, pier- 

8*?mn redaktorowi dzień. T r ih u n e , Ferdynan

dowi Bascans , jerentowi tegoż dziennika , i An
toniemu Thouret, jerentowi dziennika R evolution. 
Pan Dopin jest obrońcą pana Kaźmierza P erier, 
pan Lavaux marszałka S o u lt, >■ M ichał Bonrger 
pana Marrast, M oulin pana BascanS, a Betbmont 
pana Thonret. Akt oskarzer;a mówi , ze oba- 
dwa wspomnione dzienniki z powodu zakupio
nej broni w Anglii , zawierały artykuł w lipcn , 
k t ó r y  uwłacza honorowi panów Kaźmierza P erier 
i S o u łta , jako ministrom króla. Ci m ieli zy 
skać przytem przeszło m ilijonfr. Na posiedze
nia słuchano kilko św iadków , a między innymi 
jenerała Lafayette , pp. Lafitte, Dnpont de 1’Enre, 
Bricqneville , G u izo t, jenerała Lamarqne , Cor- 
celles, D ubourg, Guisquef, Lamotte, Bothschild, 
jenerała Gonrgaud i pułkownika Tngniat.

Zaledw ie znany przyjaciel Greków, pan Eynard, 
położył p ió ro , którem pamiątce najpiękniej
szego charakteru czasu, jakim zow ie hrabię 
Capodistrias, kilka słów żalu nad nieszczęściem , 
jakoteż słuszni'! uznanym zasłogom zm arłego p o 
św ię cił, gdy Grecy w Paryżu wystąpili z  pro- 
testacyją przeciw  temu w Konstytncyjoniście, i 
mówią o prezydencie swojej ojczyzny tyle złego , 
ile  pan Eynard m ógł zaszczytnego powiedzieć.' 
Panowie N e g r is , P . S. Ą. D elijan i, Demetrins, 
S. Boudouriś, P. Lazaras, E. J. R a ili ,  C. Das- 
* io s, Perikles Argyronponlo, P la t is , C. A. Man- 
rocordatos, E. fsay , J. G. Galatty , Com menes, 
M. Them istokles, Alcibiades-Argyropoulo i B eli- 
zar są tymi , którzy odprawiają sądy nad zbry- 
zganymi krwią zwłokami .męża ,- który w ich oj
czyźnie piastował pierwszą godność ministra, 
Starając się d ow ieść, że śmierć jegO nie jest 
nieszczęściem  dla Grecyi.

H o la n d jja .

Na posiedzeniu drugiej izb y  stanów jeneral- 
nyeh w d. 28. października znajdowało się 29 
członków. Piewsza izba nadesłała projekt do 
adresu do kró la , jaHo odpow iedź na wow ę kró
lewską, posiedzenie zsgająeą. Zaw iera om zape
wnienie niezmiennej wierności i uległości izb  
kn k ró lo w i, wyraża zadowolenie z  postępowa
nia wojska, i oświadcza w  końcn, że izby ze  
wszystką gorliwością i- wytrw ałością, jakiohby 
Ind niderlandzki słusznie po nich m ógł wyma
gać t najmować się będą ważnemi naradami, któ
rych oczekują. P . Collot d’E scn ry , jako cz ło 
nek depntacyi, która królowi adres podała, zdał 
sprawę: że depnłaoyja ze' zwyczajną łaskawością 
przez króla była przyjęta , i że monarcha ogólnie 
odpow iedział, i i  z upodobaniem postrzega zg o 
dność stanów jeneralnych w połączenia się z rzą
dem , że" równie najgorętszem jest .życzeniem 
króla , dać zaspokajające zapew nienia, któreby
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słusznym życzeniom  narodu odpowiadały, ze je
dnakże przyszłość jest bardzo ciemna , i ze na
ród , jak s if  spodziewa, będzie omiał z wytrwa
łości! bronić honoru, wolności i niepodległości 
państwa. Dalsze ośw iadczenia, htóreby słusznie 
można p rzeło żyć, n ie 'dadzą się teraz u d zie lić , 
a interesa wewnętrzne dopiero wtenczas ze skut
kiem będą m ogły być w zięte na uwagę skoro 
zew nętrzne zostaną UBorzadkowane.

Projekt do ustaw y, “ przełożony drogiej izb ie 
stanów jeneralnych względem sumarycznego u- 
stanowienienia budżetu na rok i 83* wskazuje 
następujące ru b ryk i:
- 1) Dom królewski . . ,

2) Sekretaryjat stanu i naj
wyższe kollegije.

3) W ydz. spraw zewnętrz 
n y c h .............................

4) W ydz. sprawiedliwości
5) W ydz. spraw wewnętrz

n y c h .............................
6) W ydz. obrzędu prote 

stanckiego . . . .
7} W ydz. obrzędu katolic 

k ie g o ............................
8) W ydz. marynarki . .
9) W ydz. finansów . .

10) W yd z. wojny .

i425ooo zr. — kr.

569840 * —  »

569800 9  —  

i l 5oooo » —

3280000 » —-

,i33oeoo » ——

4ooooo » 
65ooooo » 

21369003 »
12100000 »

—  »
—  9
43 a
—  9

Razem  . 48693643 43 kr.
Opjrócz tego jest jeszcze przeznaczonych 5ooooo 
z ł. nieprzewidziane w ydatki, a wyć [ki dla 
wydziału przemysłu krajowego i  osad powinny 
być dopiero wykazane. - >

Książę Oranii wyjechał w  dniu 25. ze  swojej 
głów nej kwatery do tw ierdzy G raye, z kąd, da
wszy niektóre rozk azy , pow rócił do T ilburg.

W ojsko holenderskie w polu stoi teraz po 
większej ‘ cząści na stanowiskach pod V egch el , 
■Eindhoven, B oztel i  T ilburg. M ieszkańcy Maest- 
ricbtu zaopatrzyli się w żywność na 2 miesące.

Belgijum.
P odług gazet paryzkich z  d. 29. października 

udał się, Sir Robert Adair do pałacu królew 
skiego , dla oznajmienia królowi o przybyciu 
angielskiej floty n 1 brzegi Holandyi i o statku 
parowym do- Ostendy , który ma być gotow y na 
rozkazy rządu b e l g i j s k i e g o a b y  utrzymywał 
zw iązek z wspomnioną flotą.

Na posiedzeniu izb y  reprezentantów w  d. 28. 
października m ówiło dwónastu mówców w zg lę
dem 24 artykułów. W szystko okazuje, że o g ó l
ne narady nad temi będą w d. 29. t. m. zamknięte.

D okończenie posiedzenia izby reprezentantów 
w  d. 24. października.. W  ciągu narad nad wła-

śoiwemi granicam i, w ielu  członków starało si« 
dow ieść, źe Belgijum , takim sposobem złożon«i 
ostać się nie może. Po dosyć długich rozpt® 
wach o podziale długów  stanu , przyszło znoff® 
do pytania politycznego , i pan v«n Meulense 
zapew nił na n o w o , ze pięć mocarstw weZ®’? 
za z łe  Belgijum  , gdy traktat odrzuci. P*° vâ  
de W e y e r , który znajdował się w wydziale 
charakterze król. komissarzą , potw ierdził 
nie ministra. M ó w ił, ze przy odjeździe swoi®1
z  Londynu , w idząc się ostatni raz z  lordem Pal*
merstonem , zapytał się tego ministra * czego **§ 
ma Belgijum obawiać, gdyby odrzuciło  ten tra® 
ta t , i coby pięć mocarstw uczyniły ? Dano t®® 
następującą odpow iedź: »Zainiast, że ma dotą
pięć przeciw ko sobie mocarstw , byłoby n«teD' 
czas sześć przeciw ko niema.<t Jeden z czł°®' 
ków zap ytał, jakich środków m ogłyby pięć ®*®̂ 
carstw u żyć, gdyby Belgijum  traktat odrzucił0- 
Pan v»n de W eyer o d rze k ł, źe sądzi, iż pif! 
nem je st, blokować porty belgijskie i  osad ĵ, 
wojskiem część kraju, które Belgijum  utrą®*® 
powinno. Inny członek r z e k ł: Mówią wiel® ,®
handlu z Niemcami i o drogach , które m*? 
być otwarte przez wolność wewnętrznej żeglog1’ 
wszelako chciałby w ied zie ć , jakie są środki ó® 
zmuszenia Holandyi kn wykonaniu tej części tr^ 
tatu ? Pan van de W eyer nczynił uw agę, Ż e r  
źli Holandyja wzbraniać się będzie uczynić **" 
dosyć swoim obowiązkom , Belgijum  uczyni P®' 
dobnie i może zatrzymać wypłatę długów. 
co odpow iedział jeden członek , że jeźli Belg1' 
jura raz przyjm ie na siebie d łu g , Holandyja W' 
łaby i może być obojętną, czyli wierzyciel 
belgijscy stanu odebrali swoje pieniądze lab®1®' 
Na tę uwagę nie odpowiedziano. Jeden c*l°" 
nek zapytał s ię , czemu nie żądano drogi ha® 
dlowej do N iem iec i kraju nad M ozellą pi-*®̂ 
Luxemburg ? P. van de W eyer nczynił uwag?’ 
ze przez to uznalibyśmy, ze n ie  mamy prawa <1® 
Lnxemburgu. Poczera wezwany był minia*®* 
wojny dać objaśnienie o stanie wojska. Pan 
Brouckere ośw iad czył, że wojsko belgijskie je 
dobrze urządzone i jest w stanie największe wp® 
jać zaufanie. Jest pełne zapała i 
duchem ożywione, atoli nje należy taić, że c° . 
liczby jest n ieznaczne, aby prowadzić niem *®°! 
nę zaczepną; posłużyć jedynie może do broni®®,, 
granic i do odparcia zaczepki nieprzyjaoielskj®^ 
Mówca d od ał, iż po zasiągnionej wiadomo*0 1., 
wojskn bolenderskiem , może zapewnić, że ]ef  
ich jazda i artyleryja jest w dobrym sta!ll®| 
wszelako piechota ich jest z.d i całkiem 2  ̂
moralizowana. Minister spraw zewnęt®2 
oświadczył, że się nie zgadza z tern zdaniem 
jego k o le g i.. T w ierd zi on p rzeciw n ie, że '
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0 holenderskie w każdym w zględ zie  dobrze 
Jzgdzone , a oprócz tego liczniejsze jest od b eł

s k ie g o ,  i ze z  tego powoda n ie in o ie  tamtemu 
•wić opora. M inister wojny bronił tego zda- 
!a oiocno, i  wyrażał podziw ienie nad tw ierdze- 
jem swojego kolegi. P o silnem starcia się 

Qdwu m inistrów , ośw iadczył minister wojny, 
przybył do i z b y , aby odpow iedzieć na za

pianie iz b y , a nie na interpelaoyje ministra.
• Meulenaere pow iedział na to, ze jeźli mozńa 
Q zaprzeczać prawa zadawania pytań jako mi

a r o w i  , czynić mn wszelako nie można tego ja- 
.|°..reprezentanlowi. Starcie się to uczyniło do- 

uwe wrażenie na zgrom adzenia. Jeden z  człon- 
w zapytał się, prawdali, ie rzą d  franoazki pogro- 

*’ swoich oficerów odwołać, gdyby Belgijum  trak- 
,e‘ odrzuciło ? - Pan Meulenaere o d rze k ł, ze rząd 
| e*gijski nie otrzymał orzędownie żeiinego udzie- 
e°*», i ze  mn w tej m ierze żadnej nie nczynio- 

110 Wzmienki. Jestto tylko wieścią o której także 
j^yszał, leczjuważa ją zabezzasadną. Minister wojny 

°dał z żyw ością, że oficerow ie o których mo- 
> zostają teraz pod rozkazami rządu belgij- 

, ego i nikt nie ma prawa ich odwołać. M i- 
"‘ •ter ten wzbraniał się odpow iedzieć na zapy- 

pewnego członka o sile wojska belgijskie- 
p i  o środkach i stanowisku. Pan Lehon po- 
p^ierdził dawniejsze zdanie o sposobie myślenia 

r»ncyi i o jej postanowieniu, użyć wszystkiego, 
!~y nie wystawić na niebezpieczeństwo pokojd 
.''topy. D o d a ł, że listem z Amsterdamu donie- 

Sl°no franouzkiemu posłowi , iż  w HoJandyi pa- 
h?)e największy z a p a ł, i że tam niczego więcej 
t'6 Pr*gn? j*Ł najść powtórnie Belgijum . Pan 

ośw iad czył, że miał zaszczyt objadować 
l*',edawno z księciem Orleańskim , i ze młody 
. 0* f pow iedział m u , iż Belgijum  mnsi przy- 
J 4 projekta , i ze Fraucyja widziałaby z upodo- 

*n'em te ofiarę dla powszechnego pokoju , i 
•‘a ‘ ego, Że teraz należy się poddać, a od czasu 
1 P°myśloiejszych okoliczności oczekiwać lepszych 
^runkó w. Już to w iele będzie dlaB elgijum , gdy 

niepodłegłość będzie przez mocarstwa na 
Północy uznana; uznanie to tylko z trundnością 
^ ‘Pgniono. —  Zgrom adzenie postanowiło po- 
j ' 1?* że nazaji trz o god. lotej zajmie się w wy

pałach projektem , i że o god. 2giej ■ wydział 
®*ntrglny zbierze się dla ułożenia raportu, i ta* 

°wy będzie o god. 7mej wieczorem  w tajnym 
ydziale zdany.

, O i0 są artyknły traktatn m iędzy Holandyja a Bel- 
jijum, ułożone przez konferencyją londyńską: Ar- 
/ .« » .)  Belgijnm składać będą następujące prowin- 
^ 1®: Brabancyja południowa, Leodijnm, Henegau, 
'  8uiUr) Flandryja zachodnia, Flandryja wschodnia,

Antwerpija i  L im b n rg , tak , jak one stanowiły 
część połączonego Królestwa Niderlandów, utwo
rzonego w  roku i 8 i 5, z  wyjątkiem wszakże ob
wodów, artyknłem 4‘ ym oznaczonych. P rócz te
go, Belgijam  obejmować będ zie  oznaczoną w ar
tykule 2gim część ksieztwa Luzęm bnrgskiego. 
Art. 2.) Najjaśniejszy król N iderlandów , w ielk i 
książę Lnxem burga, zezw ala na to ,  aby w w iel- 
kieui księztw ie Lusembnrskiem granice Belgijum  
następnie zostały p o ciągn ięte: Od granicy fran- 
c u zk ie j, począwszy od R o d an ge , które zostanie 
przy wielbieni księstw ie Luxem burgshiein, i  
Athns, które przyłączone będzie do Belgijnm , ma 
b yć pociągniona linija podług dołączonej tu ma
py , która zostawiająo gościniec z  Arion i jego 
p rz y łe g ło śc i, równie jak gościniec z Arion do 
Bastogue przy Belgijum , przechodzi m iędzy Me- 
saney, mająoein nalelreć do B elg i nm, aElem ancy, 
pozostaracem przy wielkiem  księztwie Luxem- 
burgskićm, i  końozyć sie będzie przy Steinfort, 
które także pozostanie przy wielkiem  księztwie. 
Od Steinfort linija ta przedłużać się będzie 
w kierunku ku E ische, fle e b u s , Guirsoh, O per- 
p alen , Grende N othon y, Pareth i P e r le , oż do 
M artelange; ta k , iż  H ecbus, Guirsch , Grende 
Nothomb i Pareth należeć będą do Belgijum  od 
E isch en , O perpalen, P erle  i Martelange, linija 
wspoinniona rozciągać się będzie po nad Sarą, 
g d zie  droga przez dolinę służyć będzie za gra
nicę państw obu dwóch , aż. do punktu leżącego 
naprzeciwko Fjintange , odkąd ile  można w naj
prostszym kierunku, rozciągniona będzie do te
raźniejszej granicy po.wielu D iek ircb , i ma sie 
posunąć między Su r e , Harlange , Tanchemps, 
które pozostaną przy księztwie, ą H onyille, Jvar- 
cbamps i Lantreciange , które Stanowic będą 
część granic Belgijum ; gdy tym sposobem w oko
licy D oncolz i Sanlez, pozostających p r z y 'w ie l
kiem księztwie, dojdzie do teraźniejszej granicy 
powiatu D iekircb ; linija ta ma się rozciągać po 
nad tąż granicą , aż do granicy Pruskiej. W szy
stkie pow iaty, miasta, miasteczka i  w s ie , leżą
ce na zachód linii oznaczonej , należeć mają do 
Belgijnm , zaś wszystkie powiaty, miasta,miastecz
ka i wsie na wschód linii tej będące, pozostaną 
przy wielkiem  księztwie Lcxembnrskiem P oro 
zumiano się , i i  przy prowadzeniu tej lin ii, za
stosowanej ile  możności do przytoczonego tn 
opisu i do mapy, przyłączonej tn dla większej 
w yreźności, homissarze gran iczn i, wspomnieni 
w  artykuln 5 , powinni mieć w zgląd na miejsco
w ość, równie jak na nkłady , jahieby wzajemnie 
ztąd wyniknąć m ogły. Art. 3.) Najjaśniejszy Król 
N iderlandów , za odstąpione poprzedzającym ar
tykułem ziem ie , ma być wynagrodzony częścią 
Limburga. j (  C iąg dalszy nastąpi, )

) ( «



W ie lu  reprezentantów,jniędzy którymi pp: P ir- 
son , R o b su lx , G en debien, Y erg a n w e n , D e l- 
hongue, R odenbacb, Desmet, de Haerne, W att- 
l e t , d’ Offsohm id, d’Huardt i Gelders, podpisali 
prołestscyją. W e  wstąpię do tejże przyganiają 
m inistrom , iż zadają zezw olenia izb  na podane 
24 artykułów, miasto co m ieliby czynić zadosyć 
68 art. konstytucyi i  oświadczają o ra z , ze  trak
tat cały nie zgadza s if  ani z  zasadami rew olncyi 
belgijskiej i brzm ieniem  konstytucyi, ani w ogó
le  z niepodległością i godnością innych naro
d ó w , przy czem protestują się uroczyście prze
ciw  przyjęcia  rzeczonego traktatu. Ponieważ 
w iększość sprawiła t o , iz  debaty 0 2 4  artyku
łach  tajemniczą ciemnością zakryte być maja, 
mniejszość przeto w idzi się pozbawioną środków 
powody głosowań swoich przełożyć narodowi i  
całej E u ro p ie , cznje się być przeto spowodo
wana oświadczyć p u b liczn ie , że w skutku de
betów i w razie odrzucenia jej głosowań zacho
w uje sobie w zględem  odrzucenia tego zapytanie, 
a le jednak przeciw  traktatowi, głosować będzie.

W  tajnym w ydziale w d. 24* udzielił minister 
spraw zewnętrznych protokuł , w którym w yło
żono , na jakich zasadach oparty jest trzynasty ar
tykuł traktatu, ustanawiający summę długu , który 
dla Belgijum  będzie ciężarem. Konferencyja przy
jęła  mianowicie , że d łu g i, przez Holandyją i B ei- 
gijnm  podczas ich połączenia zaciągiiione, wyno
szą ■ . . . 10,100,000 zr.
z  tego w iee połowa . . • 55o,ooo —
tak zwany austro-belgijski d łu g . yóo.ooo —
jak mówią, dług francńzki. . 2,000,000 —
wynagrodzenie Holandyi za że

glu gę . . . . .  600,000 "■—

- Summa 8,400,000 zr

Turcy ja.
Pod ług ostatnich doniesień z Konstantynopla 

z  d. 10. z. m. , Kapudan Pasza , którego flotę 
silua burza na morzn pod wyspą Rhodus znacz
nie uszkodziła, powracał do sto licy , gdyż z po
wodu niezm iernego spustoszenia, zrządzonego 
przez cholerę w Alexandryi, musiał zaniechać za
miar udania się tamże. Sam w ic e -k ró l E gipski 
opuścił ten kraj, i  ze  swoją rodzina popłynął do 
Kandyi.

W  d. 3, października z  powodu corocznego 
rozdawania prochu na potrzebę stolicy i  oko
licznych prow in cyj, była uroczystość w S an S te- 
fano, wyprawiowa przez Said - Efendego Barut- 
cbane-N aziri, czylidozoreę składów prochowych ; 
wielkiem u sułtanow i, na której znajdował się

kajmakan, seraskier, i  wielu magnatów państw®- 
Sułtan Machmud jechał tamże w pysznym powo
zie , nadesłanym mu niedawno w podarunku pre«® 
cesarza rossyjskiego, ciągnionym przez i4  ńoui- 
Uroczystość trwała trzy d n i, poczem  Sułtan pP' 
w rócił znowu do swowej rezydencyi. \

Jnż od niejakiego czasn powrócono zostały 
katolickim Ormianom d om y, sprzedane Tnrkó® 
wczasie prześladowania , wyjąw szy t e , kto** 
w łaściciele Tnrcy na w zór domów mnzułm*11' 
skicb pomalować kazali. T eraz wyszedł rożka® 
Sułtana przez Hatti-Scherif, aby i  ie pomalowa
ne domy w Pera i  Galsta opuścili T u rcy . 1 
prawnym oddali właścicielom . Dyrektor 
w  Konstantynopolu, Salih-Bej, mianowany jeSt 
komissarzem porty do oddania tych domów.

Sprawujący interesa północno - amerykański* 
pan Porter m i a ł  w d.3. z. in. narady z  porta, na któ
rej wymienioną zossała ratyfikaoyja traktatu han
dlow ego, m iędzy jego rządem a porta zawarteg®' 

Pan Hodgson , sekretarz poselstwa a m e r y k a ń 

sk ie g o , odpłynął do Ameryki e dokumentem l*‘ 
tyfikowanego traktatu.

Wiadomo.ści z  Saloniki mówią o odkryty®1 
tamże spiska do podpalania i buntu, wskutek 
czego uwięziono w iele osób.

Zamek shodryjski jeszcze się nie poddał. D®' 
wódzca gwardyi konnej sułtana, Ahrned - Pasz®» 
wysłany Został w początkach paźdz. do obo®® 
w. wezyra zapewne z  rozkazem , aby przyspi®' 
szył swoje działania.

Zdrow ie mieszkańców Konstantynopola znacz
nie się polepszyło, i tylko kilka jeszcze zaszł® 
przypadków śmierci na pow ietrze ; cholera cal' 
kiem ustała; zato zaraza ta szerzyć się ma k° 
zachodowi , i  wybnchnęła już w Philippop?!’ 
Sophia, Seres, a nawet w Monaster (w Bitoglii-) 

Pan Blacque , b yły  redahtor dz. Courier dc 
Smyrnę, upoważniony został przez porte do redak- 
cyi gazety w Konstantynopolu. P ow rócił znowu d® 
Konstantynopola ze  Sm yrn y, dokąd się b y ł nd** 
dla poczynienia w tej mierze niektórych przy' 
gotowań. Prospekt tej gazety , której w ciąg® 
listopada pierwsze nnmera wyjść miały, wyszed* 
w Konstantynopola z  druku w języka turecki®1-

W ID O W ISK A  w e L W O W IE .

T e a t r  n i e m i e c k i .  —  Dziś: Koncert na F le c ie  ptie t  
jp . Jackowskiego., Przed ty m : D er T r au1’1’  
kom edyja w e 1 akcie.

T e a t r  po l s k i .  —  Ju tro :  D om  do p rzedan ia j konie' 
dy ja  w 1 akcie. Poczem  nastąpią wyjątki z ope'  
r y : Strzelec }Fjzviolonj~.
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